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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Przy nadesłaniu dziś przez 
Sztafetę warszawskich gazet, redakcya gaze- 
ty krakowskićy otrzymała w nadzwyczaynym 
dodatku urzędową wiadomość od woyska, 
którą dosłownie swoim szanownym Ambo- 
nentom w dodatku udziela, 


= 


Krakow. — 


Dziennik francuzki La Tribune, umieścił 
o Dsyktatorze Chłupickim co następnie : 

Ostatn'e wiadomości z Polski ŝa zasmuca- 
ace. Człowiek, którego zaufanie narodu, 
Syniosło na stopień wyższy od tronu, mógł 
odepchnąć od siebie szczęście przy wróeenia 
niepodległości swemu narodowi, lub ponie- 
sienia Śmierci z słowami Kościuszki: “finis 
Poloniae. „ Wiadomo nam wszystko, co mo- 
Źna powiedzieć w lego obrone.  Chiopicki 
*podziewał się, że Powstanie rozwinie się we 
Wszystkich częściach Polski, lecz niezaięło 
nawet granic Xięztwa Warszawskiego. Są- 


dat, iż gdy przedstawił Francji, że hordy 


rossys:kie, poczyniły wszelkie przygotowa- 
nia do udania się nad Ren, Francya ocknie 
się z uśpienia, będzie korzystać z uczynio= 
nćy przeszkody i dozwoli swym mieszkań- 
com podmeść oręż; netytt miest z hufcami 
swemi wznieci pewstanie we Włoszech, w 
Hiszpanii w depertamentach na lewym brze- 
gu Renu, przerazi Wiedeń, Berlin, a mo» 
Że n'wet i Petersburg. Zamiast wszystkie- 
go tego, Francya wysłasa xięcia Mortemart 
z dypiomatycznóćm wstawieniem się. Zmes 
wolon; zrzec się wszystkich nadziei, Chłopi- 
cki upatrywał? w woynie zns:czenie sworey 
ojczyzny i rzekł do sietve: kiedy Francya 
sama, zasadza swoię obronę tylko na ukła» 
dach, przyzwoleniach i pomżeniu, cóż zda» 
ła uczynić Polska, ctoczona przez 3(0,000 
Rossjan , 90,000 Prusaków i 80,010 Austrya- 
ków. Umrzeć samemn, bardzo łatwo, leca 
całemu naiodow1!... Bydź może, iż cnota 
Chiopickiego nakazała się coingu. 
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WaRszawA 16 Lureao, 


Z znalezionych w archiwum xięcia Lube- 
ckiego papierów | umieszczamy tioma- 
czenie korrespondencyy francuzkich mi- 
nistra Sekretarza stanu i jego zastęp- 
cy z Nięciem Lubeckim, czytanych na 
posiedzeniu Izby Poselskiey dnia 12 
bież: mies: 

Nr. 1. Do JO X: LusEckrzco. 

Mości Xiażę. Cesarz i Król polecił mi 

zawiadomić W. X. Mość iak naywyraźnićy, 
iż gdy w obecnych okolicznościach zdarzyć 
się może, że woysko polskie wyruszyć bę- 
dzie musiało, wolą jest Jego Ces. Król. Mo- 
Ści, abyś się wasza Xca Mość niezwłocznie 
zaiął przeyrzen em Źsćdeł, na któreby w pu- 
trzebie skarb mógł rachować , dla opędzenia 
kosztów mobilizacyi woysk i kosztow kam- 
panii. 

i Raczysz przeto W. X. Mość udzielić wi 
potrzebnych szczegołów, abym ie mogł przed- 
stawić N. Panu. 

Mam zaszczyt zostąwać z wysokiem usza 

Donan em. 

W. X. M. 
naynizszyjn sługą 
(podp:) la, TusauŁ. 


Peterburg 
6/18 Sierpnia 1830 


Za. zgodność kopii 
Warszawa d. 12 Lutego 18381. 
(podp:) Kruszyński. 
Ner. 2. Do. JW. Turkut. 
Warszawa 3 Września 1831. 
Panie Radzco! 


Listem z d. 6 (18) z. m. żądałeś WPan 
odemnie szczegołów o Źródłach kt rychby 
skarb mógł użyć w potrzebie dla ovędzenia 
kosztów mogacéy micć_ miejsce imobilizacyi 


woyska i kosztów kampanii. J. C. K. M. mo- 
Że być przekonanym, że nigdy nie straciłem 
z uwagi, iż mogą się zdarzyć przypadki w 
których podobne wydatki potrzepnemi będą, 
i że w tym względzie stosowałem się do 
rozporządzeń samegoż dekretu dotyczącego 
pozyczki. 

W tym zamiarze, i nim JWPanu prześlę 
ogolne zdanie sprawy banku, aż do 31 z. m, 
dzisiay przełożę mu tylko: że posiadamy w 
Petersburgu sześć imil. rubli srebrnych, z 
których milion wypłacalny iesl każego czasu 
iako złożony w bankach komerskim 1 depo- 
zytowyin, a pozostające pięć z zyskowniey- 
Szyma umieszczone procentem, łatwo także 
zrealizowane być mogą, przez sprzed.ż re- 
prezentu:gcych ie obi gicyy Rossyysk:ch. O- 
prócz tego kassa ieneralna Krolestwa i kassa 
banku razera, posiadaią zawsze około ośmiu 
mil. złp.; nakoniec w Kassie kampanii nior- 
skióy w Berlinie iest do miliona talarów. 
Uważam większą część tych funduszów za 
zupełuie rozrządzalne , i na ten właśnie cel 
tak ie Gdy bowiem wydatki 
ne mogą być wszystkie iednoczesne, dosyć 
będzie zdunieim molem stopniowo realizować 


umieściłein. 


fundusze, z ile mozności naymuieyszą stra- 
ig. Z reszta spodziewam się, Że ten przed. 
wstępny rys dostatecznie dowieść może, iż 
skarb będzie w pogotow u; poniewuż iednak 
nie don usłeś mi JWPan an: o ileści wuyska 
które zimob'lizowane być ina, ani o Czasie 
przez ktory uzytem będzie, nie iestem w sta- 
nie ocen Ć Czy zasoby te wystarczą na opę* 
dzenie wszystkich kosztów. Z .strzegaiac prze. 
to sobie przyszłym kuryerein przesłać JWP. 
bliższe rozwinięcie szczezóław, wdzięczen 
byłbyin mu mocno gdybyś mni dał powziąć 
wiadomość, czy wydatki moga przechodzić 


nasze teraźnieysze fundusze, 1 czyli mam 
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m Ślecęg zaspokojeniu ich innemi sposoba- 
mi iakich skarb użyć może, 
Chciey JW Pan. przyjąć i t. d. 
(podp-) Xawery Xżę LuBuckr. 
Za zgodność kopii. 
Warszawa 12 Lutego 1831. 
(podp.) Kruszyński. 
(Dalszy ciąg nastapi) 
(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


WkŁocHr. Dnia 6 b. m. ogłoszoaa w Mo- 
denie nadesłanie zetrważajgcych depeszow ; 
wysłaqo naty hiniast trzech gońców: iedaego 
da Wiednia, 2ga da Werony a 3go do Tu- 
tynu. Różne wieści biegały o wypadkach 
Zaszłych w Modenie. Austryackie pułki, skła- 
daigce medyolańska załogę, pozostały w koe 
£zarach; mówią że każdemu zołnierzow! roz: 
dano po 50 naboiów, 


Porozdaweno nastonuiącą odezwę po ca- 
łych wyźszych Włoszech. 

“ Naywyższa władza zostaie istotnie przy 
Narodzie, Rodacy! chrag ew tróskolorowa 
włoska, pod którą Włochy się wsławił; w całóy 
Europie od 1796 do I814 roku, ta cliorągiew, 
godło ich pierwszych usiłowań aby połaczyć 
Tozpruszone członki oyczyzny, chociaż się im 
ich szlachetne niepowiodły usiłowanie; ta 
chorągiew, która ım miała utorować drogę 
do niepodległości, lubo pomyłki wielkiego 
Wodza niem dowodegcego niedozwoliły im 
UstahĆ rzetejnóy niepodległości, ani iy roz. 
c'gsnienia p, całym p'łwyspie; ta chorągiew, 
ka którą Włochy postępowali z zapałein, za- 
cząwszy od Pierwszych chwil RP/iśży Cezal- 
pińskiey a potem RPuiey Włoskićy, albowiem 
idac za na, Wałcząc obok francuzkich kolos 
tów; mieli pewną ufność wywalczyć woluość 


swoićy oyczyznie, Świetnieyszćy ieszcze przez 
blask nowych bohaterskich czynów, ta cho- 
ragiew, pod która Włochy uczymili tak 
wielkie w cywilizacyi postępy, i okazali 
się z wszystkich ludow nie ostatniemi w 
szlachetnym zamiarze zrzucenia iarzma teo» 
kracyi i feodalizmu , ta chorągiew przy” 
pominaigca Włochom szczytny udział w nie- 
szczęścia narodów fraocuzkiego i polskiego 
i wszystkich innych walczących za ogóle 
ne odrodzenie, chorggiew , przypommina:ąca 
M łochom 


między mieszkańcanui róznych włoskich pro- 


(lerwszy węzeł braterstwa po- 
wincyy, a ich pierwszym udziałem w wiele 
kićy rewolucy:, ktora się na nuwo z wię- 
kszą rozpoczęła dzielnościg, ta włoska tróya 
kolorowa chorągiew powiewa na całćy ało- 
skiey ziemi. 


Jeżeli pod dowództwem naywiększego z 
bohaterów, waszego rodaka, męztwo wasze 
waleczni Włochy, nieprzy niosło zakału mę- 
ztwu waszych przodkow w woynach prze- 
ciwko Austryi, Prusom i Moskwie, wy szla: 
chetni weterani woysk różnych które cu» 
dem prawie z łona iedućy matki wyszły, 
wy rycerze ktorzy oburzacie się sprawiedli- 
wie zostaiacj w niewoli włoskich despotów ; 
ty bohaterska młodzieży! obywatele i Żołnie” 
rze razem; wspieraycie naysprawiedliwszą i 
nayświętsza woynę posteępuiac za dawnym 
Rzymskim orłein 1 kolorami Świadkami noe 
wćy chwały; nie namyślaycie sę, uderzcie 
na cudzoziemca, nayświetnieysza czeka was 
chwała, 
wracamy wolność oyczyznie!... 
(e LON PAJĄ 


ta htora się otrzymuie gdy przye 
Do bronił 


Woyna przeciwko Austryakom i tym wszy» 
stisim Którzyby się ośinielili ich wspierać. 
Niechay ich sprzymierzeńcy, | czni włoscy 


tyrami, te pudłe naszędzia ich niep.iiczonych 
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Nie: 


rozproszą na wzór meteoru przed 


zdrad i okrneleństw upadną z niemi. 
chay się 
waszą nieugięta wolą przywrócenia praw lu- 
du, niech opuszczą 2 cudzoziemcem włoską 
krainę; niechay deputowani! narodu okażą 
się na nowo w dawnćm siedlisku męztwa 
miądiuści i waleczności Rzymskićy, a Wło- 
chy wolne i niepodległe odzyskają swoię 
dawną Świetność.  Gotuycie się do bitwy, 
chwila do nićy nadchodzi. (Cunstit:) 


Powstanie we Wloszech. 


Rewolucyyne poruszenie, nader ważnego 
gatunku, wybuchnęło razem na wielu pune 
ktach włoskiego krau.  Wymieniaią szcze» 
golmiey Bonuniq , miusto bardzo Świaie, wie- 
le wpływu niaiące, w kttićm rewolucyjne 
powstanie odbyło się prowie bez oporu; toź 
samo stało sę, lak się zd ie, w Reze 
gio. Znak danym był w Modenie, dnia 5 
w wieczór, na tectrze, na kturym znaj dos 
wał się xigżę; waleczny potrycta, P. Menut- 
łi wstąpił na teatr, z troykelorową chorą- 
gwia w ięku, wołarąc: niech Byie woi.nosć! 
Natychmiast cała ludność powsiala uzbroio- 
na; w chwili odeyścia gońca bih się na u- 
licach z woyskiem składaigcem m eyska z.- 
łogę, a wszystko zdawało sę wrożyć pomyśl- 
my skutek dla oręża narodowego stronnictwa. 

Otóż to owoc polityki Świętego przyinie- 
rza i traktatów wiedeńskiego kongressu. Šta- 
wiaigc ludy w położeniu ich naturze prze- 
eiwném , obrażargc ich prawa, ich s; mpatye, 
przygotowano rewolucye; zbieraią teraz co 
zasiali, a żniwo będzie nader plenne; dy- 
plomatykę wypadki zalały. Łatwem było 
przewidzieć ie a nawet im zapobiedz; lecz 
cóż dokażą porady mądrości przeciwko żądzy 
panowania? Europa biegnie szybkim kro- 
kiem ku swoiemmu newemu przeznaczeniu, 


a ministrowie królów zaledwie ruch iey do- 
strzedz mogą, 


LoxpyN 8 Lutego. — Dziennik Giobe and 
Tróveller mie spdzi aby połączenie Belgiów z 
Francyż, nazwiskowo lub rzeczywiście mo- 
gło wpiawiać w obawę Anglia lub Europę. 
Rossyi to, mówi tenże dziennik Europa lę- 
kać się powinna, jako nieprzyraciołki wole 
ności 1 miepodległości ludów: lecz po wię” 
kszenie terrytoryum wolney Francji, było- 
by raczćy kurzystnówm, co się t tet wojny, 
potrzeha aby PFrancya miała iEkiś de nićy 
powód, kioryby iey zaręczał napływ przyja” 
ciół wolności. 

Dzienn k angielski Courier, 2 powodu re- 
skryptu cesarza Mikołaja, w ktorym vświade 
Cza inOtne u siebie przekonanie, Że wszy” 
scy mieszkańcy innych kraiuw , oburzą się 
w równi z piawdeiwemy darcin: Rossy: prce- 
ciwko burzycielomi SLokuy ności Ww kuisŁcze; 
Wjylaża się w nast, pu'giymm sposub.e; pjtam 
się czyli cesarz ucze byuź u siebie przeświad= 
CŁoDym , aby wiiowii, Że lud wdicząty za 
swoję Konsiytucyyną wolność DIE Wystawik 
pięknieyszego widoku mzeli sainodzierźca de®- 
pcacy zuthwale nazySwiętsze piuwa wulnego 
ludu, 1 prowadzący na rzeź woysko barba* 
rzyńców ? Gzyliż mniema, mowi doley Cut" 
rær, Że oprocz Rossyi, będgcey tak blisko 
ludu uciemięzonego , która pragnie go zgru- 
chotać swoi ailylleryg , ieżeli się n epodday 
czyliż, mówię mniema, 1% niemasz sylapa” 
tyi w imiemiu wolnosci ? W tym razie ma” 
siałby się cesarz uczyć poznawać serc ludz* 
kich tylko ma swoim dworze, lub w groniG 
niewolnikow państw swoich. Moga Polacf 
uledz ; lecz odgłos zwycięzcy me obne się © 
inne narody. (Conslit.) 


DODATEK. 


DODATEK 
Bo Nru 44. r 


GAZETY KRAKOWSKRIEY. 


Wanszawa 22 Lurzco. 
Wiadomość Urzędowa. 
DO RZĄDU NARODOWEGO. 

Z niecierpliwościg zapewne oczekuie Rząd 
Narodowy wiadomości o działaniach woyska. 
Jenerałowie kommenderuiacy dywizyami i 
korpusami walcząć od rana w późną noc, nie 
są w stanie natychmiast przesyłać patrze» 
bnych szczegółowych rapportów na piśmie, 
zwłaszcza, żę wszyscy na polach koczuią. 
Woysko narodowe walczy w obliczu. Stolicy, 
która naocznie przekonywa się, iak drogo 
nieprzyiacie] każdy cal oyczystey ziemi na- 
szóy okupnie, Leżą trupem tysiące nieprzy- 
iaciela, i co rzadkiem iest w dzieiach wo- 
jennych, piechota: piechocie wydziera sztane 
dary. Artyllerya nasza cuddw waleczności 
dokazuie. Piechota walczy iak mur nieprze- 
łomna ; nigdzie iéy bagnetem niedostoi nie- 
przylaciel. Liczba tylko od stanowczćy oca- 
la go klęski. Jazda w 
niach na nieprzyjaciela „ utrzymuie silnie tę 
chwałę, ktdra od wieków jeźdźca polskiego 
iest udziałem. 


wszystkich uderze- 


Wszyscy Wodzowie daią do- 
wady rzadkićy biegłości, żolnierze nay wyż- 
szego męztwa. 

Nim € wszystkich korpusów i dywizyy prze= 
słane będa: rapporta szczegółowe, dla zaspo- 
koienia Oczekiwania publicznego , ile bydź 
może naywcześnićy, udzielać będę wyiątki 
tychże rapportów w miarę jak dochodzić 
będa. 

Wyjątek Z rapportu denerala Hr. 
Krukowieckiego, 

Przybyłem d. 19 b. m. z kotpusem moim 

da wskazeng mi pozycją. Brygadę bwszg 


postawiłem w fwszćy linii z dworha Baterya- 
mi pozycyynemi dla wstrzymania attaku nie“ 
przyiaciela, mogącógo zaiać naprzeciw nam 
stanowisko korzystne. Brygadą 2ga z artyl- 
leryą Kapitana Łapińskiego , i pół Bateryg 
Podpułkownika Konarskiego, zaiąłem punkt, 
w którym schodzą się dwie drogi z Okunietra. 
Wspomniona pół Baterva assekurowana była 
szwadronem jazdy.  Truga pół Baterya po- 
stawiłem na wysokości pułków jazdy, w rò- 
wnéy linii z piechotą stoiących ma prawćy 
stronie gościńca. Pułkownik Jankowski z $ma 
Pułkami jazdy, postawiony był w Grodzisku 
dla obserwowania poruszeń nieprzyjaciela. 
Pozycya korpusu mego, chociaż nie korzy- 
stna, dla tego tylko zaiętg była, ażeby wstrzy- 
mać nieprzyiacielskie kolumny od zagrażania 
korpusowi idącemu na opeńowanie Miłosny. 
W chwili naywiększego ognia przy wspo» 
mnionym attaku, zaczęły się okazywać na 
drogach Okuniewskich;kolumny nieprzyiaciel- 
skie wszelkióy broni i z bateryami pozycyy- 
nemi.  Wstrzymywała ich pierwszy zapęd 
pół baterya Podpułkon nika Konarskiego, któ- 
pomi» 
mo że ?ch officerów straciła, wieju kanonie» 
rów i koni, i juź była blisko zdemontowa- 


ra ciagle jak naywalecznićy działała , 


nia. Wówczas rozkazałem jey się cofnąć! i 
złączyć z drugą pół baterya. — 
ciel natenczas w trzech mieyscach rozwiną? 
trzy batertve dla spędzenia nas z naszćy pos 
Dałem więc natychmiast rozkaz roz- 


Nieprzvia* 


życyi. 
wińąć się naszym bateryom pozycyynim, a 
Jeńerałowi Gisigud polenłem wysłać trzy 
bataliony Pułku 5go Piechoty liniowóv, na 
za:gcie mamelonu będącego ba prawćmi skrzydle 
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nieprzyjacielskićy pozycyi. Bataliony Pułku 5 
Piechoty nie małą zadały klęskę nieprzyia- 
Kilkanastu officerów i do 600 żoł- 
Ja stra» 


eielowi, 
nierzy, legło trupem z iego strony, 
cilem Maiora Maruszewskiego , officera peł- 
nego zalet woiennych i który maşywalecznićy 
Straciłem ró- 
wnie jednego officera zabitego i jednego ran- 
nego, i 138 podofficerów i Żołnierzy zabitych 
t rannych. 

Gdy attak na Miłosnę cofnięty został, roz- 
Kazałem i ia cofnąć się batslionom pnłku 
5go piechoty, a pułkowi îmu przeyść linią 
brygady Zgićy dowodzonćy przez jenerała 
Małachowskiego. Pułk ten na linii swoićy 
rozwinięty, miał rannych podpułkownika 
Pionczyńskiego i dwóch officerów , 38 żoł- 
nierzy zabitych , rannych 28. Wszyscy za» 
bici byli od kul działowych i kartaczy. Ba- 
terya kapitana Łapińskiego szczególnie się od- 
znaczała w całym czasie walki. Do tego 
stopnia Żołnierze nieustraszonemi byli, że dzia- 
ła zdemontowane wśród ognia naprawiali, a 
gdv przy zmianie pożycyi przechodząc przez 
bagniska działa załamywały się na lodzie 
i wywracały, Żołnierze i officerowie naş- 
większego poŝwięcenia się dawali dowody. 
Nie odstępuiąc dział oczekiwali przybycia 
mego z kilku plutonami piechoty, które im 
w pomoc przyprowadziłem. Pod osłoną tych 
plutonów, i w ciągłym ogniu kartaczowym 
mieprzyiacialskim , działa wydobyte znowu w 


batalionowi sweinu dowodził. 


egień wprowadzone zostały. 

Gdy nieprzyiaciel mowe dwie baterye ma 
pozycyi awoićy rozwimał, i niemi zaczął dzia- 
łać , widząc pułk Sty piechoty ustępuiący z 
lasu, dla yadzwyczaynie przemagaiącey siły, 
rozkazałem jenerał: Małachowskiemu przeyść 
przez linig pierwszey brygady. Pułk drugi 
stracił wówczas kilkunasiu zabitych i rannsch 
Pułk 6ty zekrsty położeniem 
„Obiedwie 


ed kartaczy. 
texronu, mic prawie nieuciezpiał, 


więc pomienione moie brygady opierały prae 
wćm skrzydłem o szosę, lewe rozciągnięte 
było w kierunku ku Karsenczynowi. Bate- 
rya podpułkownika Konarskiego działała po 
pranćy stronie szosy, inne zaś baterye na szo- 
se i po lewey iev stronie.  Nadzwyczavnie 
byłem kontent z pułku fgo strzelców kone 
nych, który różne -biorąc pozycye pod o» 
gniem nieprzyiacielskim , wszędzie iak nay- 
zimnieyszćy krwi dawał dowody. 

Ku wieczorowi zaigłem z pierwszą brygadą 
wskaz na mi pozycyą, z drugg zaś brygada , 
aityllerya pozycyyną i Pułkiem iszym strzel- 
chw konnych, poszedłem wzmocn'ć lewe 
skrzydło, dla wstrzymania attaku, który nie- 
przyjaciel od strony Kawenczyna, jazdg swo* 
1a rozpoczął. W tćy pozycyi noc przepędzi= 
łem, maiąc baterya Kapitana Turskiego na 
punkcie, z którego posunąć ia mogłem tak 
na prawe iak i na lewe skrzydło, O szcze» 
gółach bitwy z d. 19, będę miał honor pè- 
Źniey W. X. Mości zarapnortować, i na te- 
raz tlko winienem addać sprawiedliwość 
odwadze i poświęceniu się całego mego kore 
pusu.  Naysilnićy wspierany byłem przez 
Officerów moiego sztabu, męztwo ich widzia» 
ném było przed frontem całego korpusu. 

Jenerał Zymirski maiac przesłać późniey 
rapport szczegółowy wszystkich dni które 
walczył, przesłał tymczasowie JO. Xięciu Na- 
czelnemu Wodzowi Siły zbroynćy Narodowćy 
imiona Zołnierzy: Filipa Gryilofa, Grzego- 
rza gakobczyka i Jakoba Palczerrskiego z Puł- 
ku 2go strzelców pieszych, z którrch dway 
pierwsi zdobyli na nieprzyjacielu Orła z sztan- 
daru, ostatni zaś zazwoŹdził działo hagnetem, 
które 'dla braku koni uprowadzone bydż nie 
mogło; wspomnieni Żołnierze odznaczyli się 
tak Świetnie w boiu d. tO b. m. 

Czekam na rapporta innych Jenerałów, 
tyczących się tak boiu 19 iak 20 b. m., 
które w miarę ich przybywania będę miał 
zaszczyt „Rządowi Narodowemu w wiernty 
kopii przesyłać. — W Pradze d. 21 Lutego 
1831 r. Jenerał służby: 

(podp:) Morawski. 


Z garnizonu Twierdzy Zamościa wysłany 
Brzizuńiski Porucznik Pułku 7go Piechoty lie 
niowóy z 10ciu żołnierzami i doboszetn, 
wpadł do Miasta Hrubieszowa, zabrał Kom- 
iuendenta Miasta tego Huwalda , Porucznika 
z ułku dragońskiego Wutemterg, Z nim 
ezterech żełnierzy, żyda szriega Moskiewskie= 
go i dwa konie, i ztym do Twiezdzy wrocił, 


